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w Anglii postawiony został rzeczywiście na 
d. 1 b. m. przez lorda Johna Russell, Wszak- 
że tak dalece w tćj chwili zajmowały spra- 
wy włoskie, tudzież mowa tronowa, którą 
tegoż samego dnia Cesarz Napoleon otwie- 
rał Zgromadzenie Prawodawcze w Paryżu, 
iż bil ów który w innych okolicznościach 
byłby się stał przedmiotem ogólnćj w Eu- 
ropie uwagi, tym razem w samćj nawet 
Auglii żadnego nie sprawił wrażenia i nie- 
mal pominięty został przez tameczną nawet 
prasę obojętaćm milczeniem. i 

Wprawdzie niema on takiego znaczenia 
jakie mu z góry przypisywano. mowie 
nader prostćj lord Russell oświadczył na- 
przód, że całkiem mylnie przypisywano mu 
zamiar wprowadzenia nowćj  konstytucyi 
w miejsce dawnćj i świetnćj , która była, 
jest i będzie chlubą i siłą Anglii ; chce on 
ją wzmocnić i rozszerzyć w duchu wierno- 
ści i przywiązania a nie zniszczyć w duchu 
zmiany. Proponuje zatém dać prawo wyboru 
w hrabstwach wszystkim mieszkańeom pła- 
cącym najmu 10 funtów, a w miasteczkach 
6 fantów st. W ten sposób lubo dwadzie- 
ścia pięć małych miasteczek straci krzesło 
w parlamencie, krzesła te zajęte będą przez 
reprezentantów nierównie większćj liczby wy- 
borców rozrzuconych po miastach i hrab- 
stwach dziś jeszcze  niereprezentowanych. 
W ostatnich wyborach było w ogóle 440,70 
wyborców, na mocy nowego bilu byłoby ich 

969. Na tém polega cała reforma wy- 
borcza lorda Johna Russella. Jak widać, 
bardzo to jeszcze daleko od głosowania po- 
wszechnego. 

w projekcie tym uderza głównie brak 
zasady, i zapewne tak torysi jak radykali- 
ści zarzucać mu to będą. Bil zaprzecza pra- 
wa wyborczego wielkićj massie klas robo- 
tniczych, a przyznaje je pewnćj części tój 
klasy, nie crzekając zasady a nawet nie wy- 
mieniająe przyczyny dla którćj to czyni. Ga- 
binet nie miał odwagi stanąć Śmiało w obro- 
nie zasady, którą jednak ma na celu, to jest 


aby reprezentowane były klasy mieszkań- |; 


ców a nie liczby; nie miał odwagi orzec, 
że klasy robocze mają prawo okazania swe- 
go wpływu, ale nie mają prawa przygłu- 
szenia liczbą swych głosów innych klas wyż- 
szych a mnićj licznych w kraju. Nie zado- 
wolni więc bil nikogo, ale gdy nie dotyka 


żadną zmianą stronnictwa zachowawczego; | dać ani przyjąć nie mogą i nie powinny: 


CZĘŚĆ LITERACEO-ARTYSTYCZNA 


POSIEDZENIE 


Oddziału archeologii i sztuk pięknych azektojąo o mogiłach w ogóln*ści, wytłumaczył 


w c. k. Tow. Naukowem Krakowskiem 
dnia 22 lutego. 


Członek p. Karol Rogawski, który w roku prze- 
szłym uskutecznił jako delegat Oddziału wespół 
z ozłonkiem hr. Józefem Załuskim rorkopanie mo- 

iły sterożytsój we wsi Siedliszewicach w obwo- 
dzie tarnowskim, i przy tój sposobności rozpatry- 
wał zabytki architektoniczne w niezbyt stamtąd 
oddslonym Rxdłowie i Gręboszowie, zdał na tém 
posiedzeniu spra” ę z owych ozynności naukowych. 

Przedew8 óm doniósł Oddziałowi o znale- 
zieniu w Radłowie dwu cennych zabytków archi- 
tektoniki polskićj z ozternastezo wieku, mianowi- 
cie tablicy erekcyjnćj (wmurowanćj niestety obe- 
cnie w ścianę kościoła !), przytóm słupa graniczne- 
go, którego właściwe znaczenie odszukany trafem 
szczęśliwym w księgozbiorze imienia Ossolińskich 
we paat i za staraniem hr. M 
duszyckiego udzielony referentowi do 
świecił. 

"Złotywszy opisanie rzeczonych zabytków z do- 
mieszczęniem ich rysunku (wykonanego przez p. 


cego Dzie- 
ment wy- 


bliczenia do protokółu trudności sprawiało, to stro 
ny, pomijając rzecz o przyroście drzewa, niech tyl- 
ko podsdzą, ile drzewa na niższo austryackie są- 
żnie zredukowanego, rocznie wyrębują i zużywają, 
i na tém podaniu poprzestać mogą. Rozumie się 
jednak, iż gdyby właściciel lasu wyrębywał części 
lasów, mające starszy drzewostan niż ten, który 
wskazany jest w przyjętym przy klasyfikacyi pe- 
ryodzie wyrębu, wtedy ilość uzyskanego drzewa 
najpierw zredukowaną być powinne, stósownie do 
uwag w $ 101 umieszczonych. 63), 

Wartość konarów i gałęzi powiana być podana 
w stosunku do wartości drzewa polanowego. 
(Obacz $ 99). 

W okolicach mnićj leśnych zdarzą się wypadki, 
iż właściciel więećj drzewa wyrębuje, niż las stale 
produkować może. W takich wypadkach, ilość wy- 
rębywanego faktycznie drzewa nię może stanowić 
trwałego rocznego przychodu, więc też przychód 
z lasu obliczony być powinien nie podłag fakty- 
czaego wyrębu, lecz przyjąć należy pewien peryód 
wyrębu i oznaczyć przychód podłag obliczenia ku- 
biczn-go, o któróm w $$ 105 i 106 wspomnieliśmy. 

$ 108. Jakkolwiek o klasyfikacyi i klasowaniu la- 
sów i o cenach drzewa już w poprzednich oddzia- 
łach zdanie nasze wyłożyliśmy, sądzimy jednak po- 
trzebnem, dorzucić tu jeszcze niektóre uwagi o tych 
czynnościach. 

$ 109. Przy k!asyfikacyi lasów zajść mogą tru- 
dności w sądzeniu; czy las do wysckopiennych, 
czy do niskopiennych ma być policzony, gdyż wska- 
zówki, w $ 15 instrukcyi dla gmin zawarte, nie są 
w tym względzie dostarczające. Wskazówki te na- 
znaczają np. dla lasów niskopiennych w regule 18 
do 30 lat jako peryod wyrębu, a dla zarośli na prę- 
cie lub faszyny wyrębywanych (Kopfhólzer, do któ- 
rych należą szczególnie wierżby, łozina, leszczyna 
itp), 3 do5 lat; u nas jednak mają niskopienne 
lasy często peryod wyrębu dłuższy, sięgający de 
lat 40 i więcej, lecz przez to nie stają się wysoko- 
piennemi; spomnione zarośle zaś mają u nas czę 
sto perjod wyrębu 6 do 8 lat. Że perjod wyrębu 
u nas jest dłaższym, niż w wielu innych prowin- 
cyach, pochodzi ito po części z przyczyn klimaty- 
cznych, a po części z niemożności wyrębywania la- 
su w przyzwoitym perjodzie. Zdaniem naszem, nie 
może to wywrzeć znacznego wpływu na szacunek 
lasu; czy go się nazwie wysoko czy niskopiennym, 
byle tylko perjod wyrębu, przychód w naturze 
(przyrost Holzzuwachs) i ceny drzewa należycie zo- 
stały oznaczore. 

$ 110. Gdyby gdzie znalazły się w lasach przykre 
parowy, drzewami nie porosłe, strugi, bagna niepo- 
żyteczne, które geometra przy pomiarze od lasu nie 
odłączył i osobnemi numerami parcelowemi nie o- 
znaczył, wtedy już przy klasyfikacyi lub klasowa” 
niu o wyłączenie tych przestrzeni i o policzenie ich 
do gruntów nieprodukcyjnych upomnieć się należy. 

68) Słyszeliśmy, iż niektórzy e. k. Komisarze szzcunkowi wpi- 
sują cyfrę przyrostu drzewa już w protokule klasyfikacyjnym; 
sądzimy jednak, iż strony wnioski o cyfrę przyrostu czynić lub 
przyjmować mogą tylko wtedy, gdy im już jest wiadomćm, 
jakie kawałki i wiele morgów do każdćj klasy lasów policzone 
zostały; bo tylko wtedy są w stanie osądzić, ile drzewa przez 
nich rocznie wyrębywunego, na k: żdą klasę policzyć wypada. 


śra nie sięga nawet powiedzieć można, w głąb 
Zapowiedziany bil reformy  wyborczćj |kwestyi spółecznćj, przeto nie wywoła prze- 


ciw sobie zaciętćj opozycyi torysowskićj i 
zapewne przyjętym zostanie. 

Po pierwszym odczycie bilu nie było jak 
zwykle żadnych rozpraw, Drugi odczyt miał 
nastąpić za dwa tygodnie, a zatóm w tych 
dniach wypadnie, i dla tego zdawało nam 
się w porę przedstawić go w krótkich tych 
rysach. To tylko pewna, że okoliczności 
sprzyjają wielce ministrowi w przeprowadze- 
niu go, jakoteż że przyjęcie bilu nie zakoń- 
czy bynajmnićj kwestyi reformy wyborczćj, 
która się ciągnie od r. 1780 i zapewne skoń- 
czy się dopiero zupełną ruiną staréj kon- 
stytucyi angielskićj. 


Rzecz o kadastrze 
w Galicyi 
przez Kornela Krzeczunowicza. 
(Patrz Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21, 22, 27, 29, 
81, 32, 83, 34, 37, 38, 39, 40, 43, 44, 61, 62 63 i 64.) 
(Cigg dalszy). 


$ 107. Z powyższych uwag można już przyjść 
do wniosków, jak strony, przy podaniach o przy- 
chodzie z lasów w naturze, postępować mają. 

Gdy przychód z lasu (przyrost, Holzzuwachs Er- 
trag) w kadsstra!nóm znaczeniu, jest ilością drze- 
wa, która rocznie w lesie przybywa i recznie się 
zużywa, właściciele więc lasów, którzy nie wyrę- 
bują więcćj jak w dobrém gospodarstwie nśleży— 
a szczególnie ci, którzy z braku robotnika lub od- 
byta nie mogą wyręby «ać takićj ilości, jaką lasby 
dostarczył, gdyby miał stósowny, a niemożliwy do 
osiągnienia peryód wyrębu—najpraktycznićj uczy- 
nią, gdy obliczą ilość drzewa, jaką w każdćj kla- 
sie lasów rocznie faktycznie wyrębują i sprzedają 
lub sami zużywają , i tę ilość jako przybytek (przy- 
rost) lasowy podadzą, a gdyby nie mogli dojść, ja- 
ka część wyrębywanego drzewa na jednę lub dru- 
gą klasę lasu przypada, wtedy z ogólnćj ilości wy- 
rębywanego drzewa pewną część w przybliżeniu 
na każdą klasę przyjąć mogą; mp. w lesie pier- 
wszćj klasy mającym 500 morgów, rąbie właściciel 
rocznie 400 sągów drzewa; w lesie drugićj klasy, 
mającym 1000 morgów, 300 sągów; w lesie zaś 
odleglejszym -trzecićj klasy mającym 4000 morgów, 
rąbie tylko bardzo mało drzew, przydatniejszych na 
bı dulec, a mających rofaną w przybliżeniu war- 
tość 40tu sągów; koci w lesie najodleglejszym 
lub nieprzystępnym czwartćj klasy nie nie wyrę- 
uje, —więc roczny przyrost drz wa i przychód la- 
sowy na każdym morgu będzie w pierwszćj kla- 
się %4, w drugiej 34o, w trzecićj */00 jednego 
sążnia, w czwartćj zaś nic. 6°). 1 t 

Gdyby takie obliczenie lab wpisanie takiego o- 


%) Oczywistą jest rzeczą, że strony z takich lasów, w któ- 
rych drzewa nie rąbią, żadnego przychodu w naturze ani po- 


Ludwika Łopkowskiego), wraz z dołączeniem ko- 


pii dokumentu o którym mowa, do aktów Od- |nych wydatniejszych punktó » *). 


działa, odczytał następnie p. Rogs"ski uczoną|  Pyrystąpiwszy potóm do właściwego przedmiotu 
rozprawę „o mogiłach", do którćj nakreślenia dało OSŁONY, rakau autor o mogiłach nadwiślań- 
mu pochop rozkopanie mogiły siedliszewskićj, 


skich w igiit, między innemi o mogile sie- 
dliszewskigj. Zdając sprawę z podjętćj Czynności roz- 
kopania, nadmienił o pomocy, jaką udzielił temu 
przedsięwzięciu członek hr. Józef Załuski, pono- 
sząc wyłącznie koszt ztąd wynikły, który okazał 
się tóm większym, iż rozkopanie przeszło tydzień 
trwało; wreszcie podejmując przez OW ozas naj- 
gośsinnićj u siebie referenta, łącznie z towarzy- 
szącym mu rysownikiem. 1 

Kreślgc obraz miejscowości, ocenił autor wat- 
ność okolicy pod względem starożytllozym, opar- 
tą na przytoczonych faktavb. Opisał potón mo- 
giłę pod względem jéj ksztsłtu, rozmiaru i poło- 
żenia. Nadmienił o zupełnym braku dotyczących 

odań ludowych. Nakoniec dał pogląd na techni- 
kę rozkopywań w ogóle, piemnićj na tryb usku- 
tesznionego tym razem rozkopsťis, i doniósł o za- 
pełnćj bszowocności podjętych w tój mierze usi- 
łowań; gdyż (mimo rozkopanie mogiły w kierun- 
ku naprzód poziomym a ostatecznie tąkże piono- 
wym) nie 
kiob, ani jakichkolwiek innych zabytków, z czego 


tor ich stosunek do poczyi zawartej 
czących podaniach. 

Zauważając wszakże podania ze stanowiska nau- 
kowości bezwzględnćj jc r iż w obec gó. 
rującój w dzisiejszych pracach historycznych ana- 
lizy, rczwianie tradycyi w miarę postępu badań 
na téj drodze jest rzeczą nieuchronną. 

Wytknął więc nader wątpliwą Z tego powodu 
wsrtość mogił w rzeczach historyj. 

Tóm wyżój stoli podniósł i ocenił wartość tych 
zabytków pod względem srcheologii. W zestawie- 
piu porównawozóm wykazał, iż ozém B:ę okazały 
przeróżne z głazów kamiennych stawiane pomniki 
dla starożytnćj Greoyi, Itslii, Indyi, Etyopii z Egi- 
rtem, Aszyryj, wreszcie dla ludów galicko - cel- 
tyosich, niemnićj dla miesrkańców skandypawskićj 
półacoy; tém były usypy ziemne dla Słowiańszczy- 
zn, 


w doty- 


y osiadłój w kraju płaskim, posiadającym mało 
kamienia. Petira = paden S rospatrywa- 
niem 8ię W tyczących się mogił pracach istnieją- 
cych w dawnych krajach polskich korporscy) nau- 
kowych, mianowicie w badanisch komisyj aroheo- 
logicznych w Odessie i Kijowie, z których badań 
wypływa pewnik, iù mogi? niema w okolicsch gó- 


*) Mogiły najdują się po wielu miejscach właśnie na samém 
przejściu z gór do równin, np. w Podgórzu pod 
w. Krakuszowicach, w Przemyślu. 


eziono w jéj wnętrzu ani kości ludz- |87' 


Krakowem, 
(Przyp. Sekr. Oddz.) 


HG" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


$ 111. W § 10tym tej rozprawy radziliśmy trzy- 
mać się stanu faktycznego przy otnaczeniu perjodu 
wyrębu, szczególnie w takich lasach, które nie były 
wyrębywane w perjodzie normalnym z przyczyn od 
właściciela niezależnych n.p. z przyczyny braku 
robotnika lub braku odbytu na drzewo. 

Jeżli perjod wyrębu nie był stały, to należy 
zmierzyć przestrzeń, w kilku lub kilkunastu osta- 
tnich latach wyrąbaną, tę przestrzeń przez ilość lat 
podzielić i wypadający ztąd iloraz jako roczny wy- 
ręb przyjąć. > 

Gdyby w lesie nie całe pewne prze trzenie, lecz 
tylko pojedyncze drzewa bez porządku były wyrę- 
bywane, wtedy, zdaniem naszem, najlepiej strony 
uczynią, gdy nie prryjmą żadnego perjodu wyrębu, - 
lecz podadzą tylko ilość wyrębywanego rocznie 
drzewa, obliczoną z przecięcia z kilku lub kilkuna- 
stu lat ostatnich, zasięgnąwszy wprzód zdania rze- 
czoznawcy, czy las taką ilość w roku stale produ- 
kować może (obacz ostatni ustęp $ 107). 

$ 112 W$ 50 wspomnieliśmy, że ceny drzewa 
nie powinny być oznaczone podług cen targowych, 
że jednak ceny targowe może będą użyte za pod- 
stawę w tych okolicach, w których o cenach drze- 
wa z spomnionego roku żadnej innej nie będzie mo- 
żna powziąść wiadomości. 

Przy tój czynności wielka przezorność jest po- 
trzebną. Cena jakiegobądź miejsca targowego, z po- 
trąceniem kosztów na dowóz i składy, zastosowaną 
być może tylko do takich gmin, które znaczniejszą 
część swojej produkcyi leśnej na targu rzeczywi- 
ście srzedają, lecz nie do takich, które swoją pro- 
dukcyę leśną na własną potrzebę zużywają lub po- 
części sąsiednim gminom. sprzedają, a na targi albo 
wcale nic, albo małą cząstkę swej produkcyi leśnej 
wywożą. Szczególnie zaś ceny targowe nie mogą 
być zastosowane do takich gmin, które z braku od- 
byta i sposobu korzystnego zużycia drew, nie wy- 
rębują lasów swoich w miarę przyrostu, lecz w sto- 
sunku daleko niższym, ə najczęściej tylko w miarę 
własnój potrzeby. 

W jaki sposób kadastralne ceny drzewa dla spo- 
mnionych gmin oznaczone być mogą: czy w pe- 
wnym stosunku do gmin innych, czy też na pod- 
stawie cen teraźniejszych do stosunku cen z 1824 
r. zredukowanych 5%), czy też w inny sposób; czy 
oznaczona tym lub owym sposobem cena przyjętą 
być może dla całeg+ przychodu z lasu w naturze 
lab tylko dla pewnej sprzedażnej ctęści tego przy- 
chodu, i czy i jaka rezolucya tćj ceny nastąpić po- 
winna przy zastosowaniu jéj do całego przychodu 
z lasu w naturze 5%), lub też czy podając albo przyj- 


&) n. p. w gminie A znana cena jednego latra drzewa z r. 
1824 jest fi. 1 cm. cena zaś teraźniejsza 5 f.; w gminie B 
terażniejsza cena jest 2 fl. więc cena z r. 1824 dli gminy B 
będzie 24 kr. cm. — W celu wynajdywania stosunku cen mię- 
dzy gminami poleca instrukcya kadastralna zbierać wiadomości 
nie tylko o cenach z. r. 1824 lecz także o canach teraźniej- 
pzeg0 ($ 55 wspomnionćj instr.) Oznaczanie cen drzewa z 
r. 1824 dla gmin, w których one nie są znane, w stosunkach 
do cen tych gmin, które mają ceny z r. 1824 znane i dowie- 
dzione, jest daleko lepszćm i stosowniejszem, niż oznaczenie 
tychże cen na podstawie protokolarnych podań stron, które 
cen z r. 1824 dokładnie pamiętać nie mogą. 

65) Jeżeli np. cena 24 kr., uzyskiwana za 500 sągów rocz- 
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rzystych; lecz są tylko w równinach, pozbawio- |z pewnością wnosić można, iż rzeczona mogiła 


nie była grobowiskiem. 

Wspomniawszy wreszcie o przywróceniu mo- 
gile po owóm rozkopaniu dawnego kształtu, oraz 
odozytawszy ©snowę pisma, które w puszcze bla- 
szarćj wewnątre m”giły pogrążono, cdczytał po- 
tém autor część krytyczną Bwojćj rozprawy. 

Rozbierał tedy sposobem porównawczym prace 
uczonych polskich jako to: Lelewela, Michała 
Grabowskiego, Pola, Marcinkowskiego, Bielow- 
skiego, Szsjnochy i ianych piszących w E 
miocie zbadania natury usypów ziemnych, które 
się w naszych krajach n. o 

W roztrząśnięciu nasamprzód dzieła Michała 
Grabowskiego pod tytułem: Ukraina dawna t te- 
raźniejsza objawił autor sąd ogółowy © badaniach 
tego rodzsju; poczóm wykasał względną Jeno nau- 
kową kryer dzieła M. Grabo skiego © obec jaż 
dopiętych wynikłości w tym stw 

Biorąc wszakże A M. Grabowskiego, 
jako nejszczegółowićj obrobioną u nas w tym 
przedmiocie pracę, za konieczny punkt wyjścia, 
odwołał się p. Rogans do wyrzeozonego przez 
tegoż autora zdania: % mie wszystkie mogiły są 
obowiskami, które referent w zupełności po- 
dziels. NAD zastanawiał się nad jego pochy- 
bnem dowodzeniem w rzeczy właściwości mogił 
ukraińskich, -wnioskuję przeciwnie: iż zewnę- 
trzne kartsłty mie dowodzą bynajmnićj ich zna- 


czenia. : i y 
Pzzyrównując d:léj powierzchowność najdują - 


2 


mując pewną na drzewo cenę, podać także wypa- 
dnie, ¿lose sprzedawanych lub zużywanych sągów, 
do których tę cenę zastosować można; dla reszty 
sągów zaś oznaczyć cenę mniejszą lub też dla tej 
bezcennej reszty nie podać żadnej ceny? — o tem 


wszystkiem tylko w dawnym pojedynczym wypad- |jąc sobie głos na późniejszym kongresie. Austrya 


ku, podług rozmaitych stosunków każdej gminy i 
każdej pojedynczej części (klssy) losu, sądzić 
można. : Á 

Przy tej czynności strony zawsze powinny mieć 
w pamięci, że tu idzie o ceny z najtańszego roku 
1924. 

W jednej i tój samej gminie mogą być podane 
rozmaite ceny drzewa dla różnych części lasów, 
mniej lub więcej odległych lub przystępnych, przy- 
czem baczyć należy na to, aby stosunek tych ro- 
zmaitych cen był sprawiedliwy i odpowiadał poło- 
żeniu każdej części lasu. 

Oczywistą jest rzeczą, że dla lasów, z braku od- 
bytu nie rąbanych, żadnej ceny drzewa przyjąć nie 
można. " 

Wiele lasów znajdziemy w Galicyi takich, w któ- 
ryeh pewne gatunki drzewa (0. p. drzewo materya- 
łowe) się sprzedają, inne „zaś gatunki (n. p. wierz- 
chy, gałęzie, gdzie niegdzie także drzewa cienkie, 
tak zwane krąglaki, a nawet drzewa polanowe) 
żadnego pokupu nie mają. Gdzie takie okoliczne 
ści zachodzą, potrzeba o nich przy Komisyi wspo- 
mnięć, i starać się, aby w protokóle najwyraźniej 
zapisanem zostało, którego drzewa gatunki nie ma- 
ją odbytu; bo dla nich oczywiście żadnej ceny o- 
znaczyć nie można. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


ińorespondencya Czasu. 


Wiedeń 16 marca. 

C Cokolwiek o samem wotowaniu jako zasa- 
dzie i o środkach, któremi takowe przeprowadzo- 
nem zostało w środkowych Włoszech, tutejszym 
dziennikom powiedzieć za pomis się zdaje, 
rezuliat takowego jest nie tylko wielkim wypad- 
kiem politycznym dla Włoch, ale nadto, silną 
podpona dla dalszych zamierów, które. Anglia i 

rancya mogą mieć jeszcze do spsłnienia. W o- 
beo takiego rezultatu wątpić nie można, że król 
Wiktor. Emanuel postąpi tak jak w swych oświad- 
czeniach, listach i notach dyplomatycznych ;zapowie- 
dział. Tu jest mniemanie, że gabinet francuzki je- 
szcze chce i usiłować będzie wstrzymać go od 
anneksyi Remanii. Pissno w tym duchu i do Con- 
stilulionnela z Turynu. Może być, że Cesarz Na- 

oleon odnowi po raz ostatni propozycye, które 
już odrzucono w Rzymie. Pewniejszem być się 
zdaje, że prędkie i niechybne wypadki w dalszych 
krajsch półwyspu odłożą na stronę wszystkie dy- 
plomatyczne zabiegi lab próby. Jenerał Kalber- 
matten gotuje się w Ankonie do obrony. Wojska 
ligi centralnej posuwsją się ku Romanii. Jenera- 
łowie piemonocy już sę w Romanii i Rimini. Flo- 
ta angielska stoi pod Neapolem i Castelamare. Po- 
słowie francuzki i angielski protestowali przeciw 
nowym uwięzieniom w Neapolu. Oto obraz połu- 
dniowych Włoch. Czy Piemont ku tej obronie 
zwróci swe usiłowania? Czy uderzy naprzód na 
Wenecyę? Dzienniki tutejsze przypuszczają nawet 
tę ostatnią alternatywę. Z depesz wymieniony. 
między Londynem a Berlinem pokazuje cię, że i 
baron Sohleinitz tego się spodziewał. Dzienniki 
tutejsze mówiąc o tych depeszach dąsają się na 
Prusy. Sądząc bezstronnie, trudno się na ten 
gniew zgodzić. Prusy meją swoje własne stanowi- 
sko i interesa, oprócz ogólnych, a co do obu są 
od Włoch za daleko, żeby się do nich mięszać 
mogły. Wskazywał wprawdzie w przeszłym roku 
gabinet berliński, drogę porozumienia się w tej 
mierze, ale sprowadzić nsń Austryę nie zdoła). 
Zostawiony własnym rachubom musiał się zbliżyć 


nie zużytych, zastosować się ma do przychodu z lasu na 1000 
sągów obliczonego, wtedy tę cenę na 12 kr. zredukować wy- 
padnie. 


cych się w krajach dawnćj P<lski usypów ziem- 
nych do kształtów świątnio zagranicznych, od- 
szczególnił referent od grobowisk mogiły obrzę- 
dowe, poczytując je za symbola religijne, odpo- 
wiednie stosunkowi punktów wynioślejszych, a 
w szozególaości gór, „m praktyk obrzędowych da- 
wnego paganizmu i judaizmu. Z tego samego po- 
wodu poczytywał też mogiły zgodnie z M. Gra- 
bowskim za ołtarze ofiarne; mianowicie według 
głów Wincentego Pola, który mogiły mieni wy- 
nikłością natchnienia religijnego. 

Dzieląc tedy istniejące u nas usypy na usypy 
obrzędowe (mogiły) *) tudzież Wyp: nagrobkowe 
(kurhany czyli kurgany) z wykluczeniem muiema- 
nych stróżysk (farusów), wywodził referent w uza- 
sadnieniu swojego zdania pochodzenie wyrazów 
mogiła i kurgan etymologicznie, 

Ów podział usypów a onaych na dwa główne 
działy, poczytywał p. Rogswski za najwłaściwszy, 
i chciałby go nadal stale utrzymać w miejsce po- 
działa na irzy kategorye, który Michał Grabow- 
ski na zasadzie zewnętrznego tu w mowie 
będących usypów zalecił. 

Na tém się skończyła pi'rwsza Część rozprawy. 

drugićj części rozprawy rozwinął autor o 
szereg konkluzyj wymierzonych przeciw docho- 


*) Pod względem nadania usypom obraędowym (W przeciw- 
stawieniu nagrobkowych), nazwy mogiła, zachodzi pewna po- 
myłka: skoro wedłag Lindego mogiła w jęsyku starosłowiań- 
kim i rosyjskim grób oznacza, 
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(Przyp. Sekr. Odd.) | gile pa dziś dzień. 


do Anglii z jednej, do Rosyi z z strony. 
W depeszach bsrona Sohleinitza ten obrót wycho- 
dzi ra jaw wyrsźnie i otwarcie. Prusy równie jak 
Rosya pozosteją w sprawach włoskich na uboczu, 
zachowując swe zdanie co do zasad, i zastrzega- 


pozostała jak w rohu przeszłym pod chorągwią 
traktatów, lecz sama. k y 

W kwestyi Sabaudyi już nikt nie wątpi, że oa- 
ła Europa głosu nie podniesie, gdyż nawet i tu- 
tejszy gabinet przeciw jej! połączeniu z Francyą, 
nie myśli protestować. s 

Obok dramatu włoskiego, występuje coraz ży- 
wiej na scenę drugi dramat wschodni. Serbią u- 
piera się przy domaganiu się dziedzietwa, na któ- 
re Porta nieprzyzwoli. Tak mówią wtutejszej am- 
basadzie tureckiej. Leoz myślą zarazem, że Francy: 
i Anglia nie opuszczą Turoyi. Za ich to podobno 
pomocą i radą, Porta śpieszy z urządzeniem swych 
finansów. Ost-Deutsche-Post stawia to za wzór dla 
Austryi. Mówią również, że Porta myśli wziąść 
się oałemi siłami do prędkiego przeprowadzenia 
potrzebnych reform. Tutaj Donau Zetung czuje i 
uznaje tę samą potrzebę, lecz mniema, że byłoby 
niekorzystnie iść trochę śpieszniej i śmielej. Obu- 
rza się nawet na dzienniki pruskie, które właśnie 
tego Austryi życzą. Aki 

o pewna, że jedna przynajmniej i główna mo- 

że strona tak dłużej pozostałać nie może, i że 
musi być śpiesznie i gruntownie poprawioną, to 
jest finanse. Mówiono o pożyczoe przez loteryę. 
Teraz mówią, że zaniechano takowej lub odłożo- 
no. Mówiono o podniesieniu podatków. Komisye 
tymozasem pracują, lecz nie od nich wyjść może 
lekarstwo. K 

Rady ministrów ciągłe. N. Pan im przewodniczy. 


Berlin 15 marca. 

t Wozoraj i zawozoraj toczyły się w Izbie po- 
selskiej ważne i bardzo zsjmujące obrady nad pro- 
jektem do prawa enoeng? dotychczasowe ogra- 
niczenia stopy procento: ćj, czyli, wyrażając się 
krócćj, nad projektem do prawa o lichwie. Już 
w komisyi traktowano rzecz bardzo gruntownie, 
a więcej jeszcze uczenie. Sprawozdanie jej jest hi- 
storyg praw o lichwie, począwszy od Mojżesza aż 
do naszych ozasów — doskonały artykuł poleca- 
jący się do użycia wydawo«m encyklopedyj nau- 
arię gaj Obrady publicznego posiedzenia odpo- 
wiadały charakterowi sprawozdania: były dalszem 
historycznem i teoretycznem rozwinięciem tematu. 
Cieszkowski, który zabrał głos dopiero przy spe- 
oyalnej dyskusyi, słusznie się dziwił, że mównica 
8:jmowa zmieniła się na katedrę profesorską, z któ- 
rej jeden z mowców — profesor ekonomii naro- 
dowćj przy tutejszym uniwersytecie, p. Riedel — 
miał dłuższą niż jednogodsinwa preleko; 4 dla słu- 
chaczów sejmowych. praktycznego stanowiska, 
to jest, czy zniesienie przepisów prawnych o li- 


chwie jest na czasie, i ewentualnie, jakie ono w o- 
becnym stanie gospodarstwa i kredytu krajowego 
pociągnie za sobą skutki, traktowali kwestyą tylko 


ci, którzy, jeżeli nie osobiście, to przynajmniej 
w większości stanu swego, widzieli się przez znie- 
sienie rzeczonych przepisów najprzód zagrożeni; 
byli to reprezentanci ze stanu właścicieli ziem- 


ch | skich. Ze stanowiska moralnego mówili przeciw 


projektowi do prawa posłowie z frakcyi katoli- 
okićj. Z koła polskiego przemawiał jedynie Ciesz- 
kowski, i dyskusya wywołana nad wnioskiem je- 


go, w którćj trzech ministrów i kilku posłów, mię- 
dzy nimi Vincke, Beichensperger, Kiedel, wzięli 


udział, była najwięcej zajmującą częścią tych dwu- 
dniowych obrad. Przeciwko tak lioznemu zastępo- 
wi przeciwników poseł polski walczył sam jeden 
prawdziwie po bohatersku wobronie swego wnio- 
sku, słabo tylko posibowsaj przez jednego gierm- 
ka z obozu feudalnego. Z profesorem Riedlem, 
(z którym już raz niedawno temu przy obradach 
nad podatkiem gruntowym szedł na ostre) starł się 
on tak silnie, że ten, mając sobie wytrąconą honoro- 
wą broń, już tylko w osobistem wyzywaniu i podej- 


dzeniu początku mogił ra zasadzie treści legend i 
podań. 

Mając głównie na uwadze podania tyczące się 
mogił nadwiślańskich, dowió SPARE na powa- 
dze znanych źródeł historycznych: iż pierwszą 
wzmiankę o mogiłach Graka i Wandy przytoczył 
dopiero Dąbrówka, komentator Kadłubka; że je- 
dnak prawie równocześnie piszący Kallimach pen 
wiada: iż Grzegórz Sano i, najuczeńszy z ów- 
ozesnych Polaków, Powątpiewał o prawdziwości 
owój powieści. Właściwe wszakże autorstwo owćj 
powieści trzebaby zdaniem referenta przypisać Dła- 
goszowi, który swoją kroniką zjednał jéj najwięk- 
szy rozgłos. Późniejsi bowiem pisarze powtarzali 
jeno to, co Długosz w téj mierze był przytoczył. 
Wszakże dopiero Sarnicki pisze wyraźnie o mo- 
gile Wandy, i powiada: iż na jój grobie znajdo- 
wał się słup kamienny: ) i 
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rzywaniu polskich dążności przeciwnika, szukał oca- 
lenia swego; za którą to nieparlamentarną napaść, 
gdy prezes obrad nie wezwał zsapienionego złością 
mówoy do porząd! u, poseł polski zastrzegł sobie, po 
wyjściu sprawozdań stenograficznych, wynurzenie 
swojćj prywatnój o tem 00 zaszło opinii. Oświad- 
ozenio to wywołało sensacyą w Izbie. Cieszkow- 
ski w wniosku swoim żądał: „aby przyjęcie wnie- 
sicnego prawa, które wnioskodawca w zasadzie 
uznaje, było tak długo wstrzymane, dopóki przez 
zaradcze środki podjęte w interesie realnego kre- 
dytu, mianowicie przez ułatwienie zakładania i 
przez rozprzestrzenianie realno-kredytowych insty- 
tutów i banków, nie będzie dana dostateczna gwa- 
rancya przeciwko chwilowym wprawdzie, ale nie- 
aniknionym i bardzo niebezpiecznym przeszkodom 
i trudnościom w nabywaniu i umieszczaniu kapi- 
tałów*,— niemnićj, „aby Izba oświadczyła to ooze- 
kiwanie, żeby rząd, w interesie realnego kredytu, 
istniejącego dotąd w sprawach hypoteczaych, sub- 
hastacyjnych i bankowych trudności usunęć, i za- 
kładanie realno-kredytowych instytutów popierać 
zechciał*. Wniosek ten, jako przesądzający pro- 
jekt prawa, oddany najprzód sy głosowanie, upadł 
znaczną większością. łosowali za nim tylko po- 
słowie polsoy i część frakcyi feodalnćj. Sam pro- 


jekt do prawa uchwalony został większością 201 


przeciwko 105 głosom. Mniejszość stanowiły frak- 
oya feodalna, katolicka i polska. Bezskuteczna to 
uchwała, bo przekonanie jest powszechne, że Izba 
panów projekt do prawa odrzuci. 

Prezydujący obradom komisyi powołanój do 
rozpoznania projektu do prawa o reorganizacyi 
armii, p. Vincke, taką po zamknięc' u ogólnćj dys- 
kusyi, zakreślił projestowi rządowema zw ląd 
przyszłość: albo rząd oofnie projekt po ukończe- 
niu obrad w komisyi; albo zgodzi się na mody- 
fikacyą jego, proponowaną przez komiszą (dwu- 
letnia w piechocie, trzyletnia w kawaleryi, zamiast 
trzy, resp. czteroletnićj służby); albo jeśli jedno i 
drugie nie nastąpi, niezawodnie odrzucenie pro- 
jektu przez Izbę. Zapewne druga eweztu»lność 
będzie miała miejsce, chociaż dotąd rząd obsteje 
przy nienaruszonym projekcie. 

astępca trónu rosyjski W. Ks. Mikołaj bawił 
tu tylko jednę dobę, oddał wizytę N. Państwn 
w Poczdamie, jadł obiad u Księcia Regenta, i 
wieczorem pojechał do Darmstadt, skąd uda się 
do Nizzy. Muzykalne wieczory powtarzzją się jo- 
szcze u dworu, u ministrów i u posłów- zagra- 
nicznych. Poseł angielski odznacza się ozęstemi i 
wspaniałemi obiadami. Koło polskie zbiera się tyl- 
ko u br. Cieszkowskich. 


Dyrekcya funduszu indemnizacyjnego w Krako- 
wie ogłasza, iż z powodu przygotowań do losowa- 
nia w d. 30 kwietnia obligacyj indemnizacyjnych 
Krakowa i Zachodnićj Galicyi, wstrzymanem zo- 
stało od 16 marca, aż do ogłoszenia 4go losowa- 
nia, przepisywanie tychże obligacyj, o ileby obliga- 
cye wydać się mające musiały odmienne numera 
otrzymać. Zaraz po losowaniu przepisanie odbywać 
się znów będzie zwykłym trybem. 


Wiedeń 16 marca. JGMość udzielał wczeraj 
przed południem posłachań prywatnych, następnie 
zaś przewodniczył radzie ministrów. 

— Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zamieszcza w 
części swojćj nieurzędowój (nie we wszystkich je- 
szcze egzemplarzach) następujący opis zajść w Pesz- 
cie (wiadomych już czytelnikom Czasu z wczeraj- 
széj depeszy telegraficznćj): „Według doniesień z 
Pesztu, dziś (15go pea przed poładniem tłam 
studentów w liczbie około 200, usiłował wtar- 
gnąć do różnych kościołów, a następnie udał się 
na cmentarz leżący za przedmieściem Franciszkań- 
skiem. Po bezskutecznóm wzywaniu do rozejścia 
się spoiojnego, policya widziała się zmuszoną 
do przedsiębrania kilku aresztowań, aby zapo- 
biedz dalszym wybrykom. W  skutku|tego tłum 
pociągnął ku cmentarzowi Kerepeskiemu, a gdy 
urzędnicy policyjni przeszkodzić temu chcieli, po- 


ce, któremu wreszcie za świadectwem Herodota 
oddawali cześć Soytowie, dawni mieszkańce tych 
krajów. Polegając na owój okoliczności, poszedł 
dalój i wskazał styczność mogił z ogniami ozer- 
wcowemi czyli tak zwanemi sobó/kami, niemnićj 
z obchodem wianków, które to dwie uroczystości 
w dzień ś. Agrypiny, (23g0 ozerwoa) u Nłowian 
i Celtów się odbywają. 

Tłómacząc następnie znaczenie owych ogniów, 
niemniój znaczenie dnia w którym rozniecane by : 
wają, rozbierał etymologicznie wyrazy sobótka, 
kupało, wianki i konkludował: iż cześć słońca by- 
ła praktykowaną u dawnych Słowian, rówaie jak 
indzićj, i że sobótki są Swiętém słońca, Przypisy- 
wał zatóm zwyczajowi sobótek początek pogsń- 
ski, któremu dopićro późnićj użyczył chrześcia- 
nizm kościelnój sakry, naznączając na dzień 24ty 
czerwoa obchód Narodzenia ś, Jana Chrzciciela, 


Po prze siębraniu dowodzenia mylności podań | jako przedstawiciela tajemniczego oczyszczenia lu- 


zbijał jeszcze autor mimochodem etymologiczne 
hipotezy Szajnochy. Potóm usiłował wykryć po- 
chodzenie pierwotne nazwy góry Lasoty, na któ- 
rój się mogiła Krakusa czyli Graka znajduje. 
W końcu konkludował: iż usypane w pobliżu Kra- 
kowa mogiły nie są 4u u, lecz ołłarzami 
ofiarnemi, wystawionemi ku czci słońca, 

W rozwinięciu tój t©Zy nadmienił referent o 
czci Heraklesa u starożytnych, który niekiedy (np. 
u Egipcyan) był poczytyWanym za jedno co s. 


*) Szczątek owego słupa najduje się na wspomnionćj mo- 


(Prsyp. Sekr. Oddo.) | czerpano Z autorów 


rzez chrzest 8. 
aktach religijnych dawnych Słowian, upa- 
trywał referent objaw ich statecznego charakteru, 
którego objaw też widzimy w ich podaniach. 
Powyższe zdanie uzasadnił p. Rogawski dowo- 
dzeniem: iż dawni Słowianie, aczkolwiek czoili 
w samój rzeczy 8/0%C€, wyznąwali wszakże w grun- 
cie religią monoteistyczną, co ustęp o Słowianach 
w dziele arabskióm Massoudego (mimo zaprzecze- 


dzi 


nia Lelewela) oczywiście potwierdza. Aliści i L£- | wski 


lewel nie przypuszcza aźne ,liteizmu u 
dawnych Słowian. Antor 3 poar Aer dowody 
piszących o religi da 


witano tak ich jakotéż oficera i żołnierzy straży 
policyjnéj, obelgami, co dało niezbędny powód do 
dalszych aresztowań, a nakoniec zmusiło pomie- 
nione organa bezpieczeństwa publicznego do uży- 
cia broni, jak skoro uczyniono na nich napad i 
zamach w celu uwolnienia aresztowanych. Na nie- 
szczęście zaszło przy tem kilka wyp3dków pora- 
nienia. Ludność miejska niemiała najmniejszege 
udziału w całóm tém zajściu, i porządek bynaj- 
mnićj niezostał naruszony, dla tego tóż straż poli- 
cyjna, która przy téj sposobności wystąpiła, wy- 
starczyła sama jedna aby utrzymać powagę prawa. 
Wieczorem studenci starali się odwieść publicz- 
ność od zwiedzania teatru węgier kiego, a wdanie 
się urzędników policyjnych i konnćj straży policyj- 
nćj pozostało bez skutku. Zawezwany dywizyon 
wojska wypróżnił plac z obecnych, i spokojność 
nie została więcój naruszoną.* 

Z dzienników wieczornych które mamy pod ręką, 
tak o tóm pisze Donau-Ztg.: 

„Jesteśmy w możności uzupełoić podanie Gazety 
Wiedeńskiej. następnie: „Studenci jobwinęli kołpaki 
swe krepą i nieśli wieniec wawrzynowy z trójbar- 
wną wstęgą, ma której był napis: „Tym, którzy 
przelali krew za ojczyznę, poświęca młodzież uni- 
wersytetu peszteńskiego,* Udali się naprzód na cmen- 
tarz przedmieścia Franciszkańskiego, a ztamtąd ode- 
gnani, wrócili się ku cmentarzowi poza przedmieściem 
Jótefińskiem, gdzie, gdy im wzbroniono wstępu, za- 
śpiewali piesn i przerzucili wieniec za parkan. Tłum 
początkowo wynoszący około 200 głów, wzmógłszy 
się do 400 lab 500, udał się następnie na cmen- 
tarz za rogatką kerepską. Zastawszy tam urzędnika 
policyjnego i kilku żołnierzy policyjnych, i dowie- 
dziawszy się, że właśnie aresztowano dwóch stu- 
dentów za pedburzające mowy, jeden ze studentów 
wywijając swym /fokoszem, wzywał obecnych do 
uwolnienia więźniów. Straż policyjna złożona z 6iu 
ludzi, w obawie, aby nie być pokonaną przez tak 
przeważającą liczbę, użyła broni. Jak słychać, trzy 
osoby miały być zranione. Śledztwo już rozpoczęto.* 

Taż gazeta dodaje w przypisku: „Jak słyszeliśmy, 
nic od wczoraj wieczór nie zaszło ważnego w Pe- 
szcie. Panuje tam zupełna spokojność, a duch mie- 
szkańców jest dobry. Surowe dochodzenie zarzą- 
dzone zostało z powodu zajść wczorajszych. Po- 
czyniono jeszcze dalsze aresztowania, a zajścia te 
karane będą tak na drodze dyscyplinarnój jako i 
kryminalnój.* 

Oestr. Ztg powiada, że już od kilku miesięcy 
młedzież w Peszcie rzuciła książki a poczęła się 
zajmować polityką, skutek więc tego nie mógł być 
inny. Korespondent peszteński tego dziennika pisze 
pod dniem 15, że w kosciele archiprezbiteryalnym 
zamówiono nabożeństwo żałobne na godzinę 9tą 
rano. Kościół był dosyć pełny, lecz nie natłoczony, 
i nic nie okazywało wewnątrz, aby się jaka de- 
monstracya gotowała. Dopiero następnie plic przed 
kościołem napełnił się młodzieżą w narodowym 
stroju, i około 250 lub 300 studentów udało się 
do kościoła reformowanego, a następnie za miasto 
ku cmentarzowi. Dniem poprzednio wielu mie- 
szkańców otrzymało listy zapraszające na nabożeń - 
stwo żałobne a zarazem ostrzeżenie, aby tego dnia 
nie być w teatrze. Z tego powodu drzwi kościo- 
łów były obsadzonej policyantami, jakoteż cmen- 
tarze zamknięte i pod strażą. Do szpitala $. Rocha 
przywieziono kilku ranionych. 

d chwili aresztowania dyrektora banku kre- 
dytowego p. Richtera, dzienniki wiedeńskie nie- 
przestały okazywać mu współczucia swego i wyra- 
żać nadziei, że się niewinność jego wykaże, a obok 
tego przedstawiać jakoby życzenie publiczne, aby 
oskarżony z wolnćj nogi odpowiadał. Z tego powo- 
du pisze Wanderer, że gdy proces pomieniony prze- 
szedł już w stadium oskarżenia, a dochodzenie pier- 
wotne znalazło dostateczne punktą do wytoczenia 
właściwego procesu, przeto mową o wypuszcze- 
niu oskarżonego na wolność opiera się tylko na 
dobrój o nim opinii. Mimo znanćj zasady, że lepićj 
dziesięciu winnych uwolnić niż jednego niewinnego 
ukarać, nienależy przez wzgląd ną to, że ktoś miał 


Słowian, utwierdza się w powyżój wyrażonćj kon- 
kluzyi: iż starożytni Słowianie byl” miniog 
wyznawcami jednego Boga, aczkolwiek czcili przy- 
= bóstwa lub raozéj istoty (władze natury) pod- 
rzędne. a 
W końcu dowodził jeszcze referent: iż owa 
cześć nie była oddawaną, jak niektórzy sądzą 
ogniowi, lecz właściwie słońcu; przyczóm rozbierał 
symboliczny stosunek ognia dc ań u pogan i 
chrześcian. Dowodził potóm: iż usypy obrzędne 
tudzież ognie „ służyły ai keri ozci 
słońca, którego wyobrażsniem plastycznóm u da- 
hie Słowian mieni? bożyszcze Światowida. 
i meety owego kigis zajął się na- 
stę Surs odem wiatowida , 
orydieem Dg pg kan Wata 
treszozając wreszcie rzecz odczytanćj rozpra- 
WY dodał w epilogu: iż mogiła ślędlicsowiką jem 
jednym z najstarszych zabytków świadczących o 
oroi 8 wa czyli Światowida u dawnych mieszkań- 
życ zo ore Słowian, prze- 
kówe mogty: ywiający ich serca zapał w pomni- 
Zarówno w toku czytania rozprawy, jak i 
. 8 po o 
pryosy tania Jej Ait ró się Aita hiak ź 
nn riki „w jéj osnowie przedmiotem, w któ- 
dł: i, I m» opal Józef i, Zaini P- 
„A rzewodniczący p. Teofil Żebra- 
i sekretarz Oddziału Jan hr, Załuski 


Meer ZY Oan 


( Warzysz ministra radca tajny Muchanow , jenerał- 
. Adjntant. Timaszew, naczelnik ścićj sekcyi kancels- 
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znaczenie i poważanie, okazywać zbytnią drażliwość | wie, Kijowie i Odessie; w innych miastach będą być świadkami uroczystego obrzędu rzucenia klą- | Londyn 16 marca. Dzisiejszy Times mówi, 
w obec podejrzeń, które nakazały uwięzić oskarżo-| tylko cenzorowie od tych Komitetów zależni. Wszel- twy w kościele św. Piotra, co z niezwykłym od- że a szwajcarski w Paryżu Dr Kern wręczył 
nego. Właśnie opinia publiczna najbardzićj jest dra-| kie instrukcye, rozkazy i decyzye w sprawach cen- bywa się ceremoniałem. Jak spodziewany wybuch p. Thorvenelowi depeszę swojego rządu, która 
źliwą w takich okolicznościach jak proces Richte- zuralnych będą wychodzić od Głównego Zarządu, Wezuwiuszu ściąga do Neapolu ciekawych wyspia- protestuje przeciw woirleniu Ssbaudyi (porównej 
ra, gdzie idzie o grosz publiczny, a zatem o wspól- aby wszystkim tym sprawom dać jeden kierunek. rzy, tak teraz oczekiwane rzucenie klątwy, zachęca wczorajszą depeszę Czasu z Berna z tej samćj da- 
ny interes wszystkich, i gdzie pociągnięto przed] Radykalna reorganizacya sądownictwa, z zapro-gich do podróży do Rzymu. Zdaje się jednak, że tak |ty). Szwajcarya zamierza w nocie okólnej do państw 
kratki sądowe ludzi, którym w ich stósuakach to-| wadzeniem postępowania sądowego ustnego i ja-| daleko nie zaszły jeszcze rzeczy. Utrzymują bowiem, które o pisały traktaty z r. 1815, żądać utrzy- 
warzyskich kadzono tylko i hołdy składano. Wan-|wnego, sądów przysięgłych, za którą to reformą|że król sardyński zostawi tak Romanię jak i To-! mania zisiejszego stanu rzeczy w Sabaudyi i zaręcze- 
derer przypomina zasadę „równość w obliczu pra-| opinia publiczna w Rosyi tak silnie i powszechnie | skanię pod odrębnym zarządem, licząc na to , że nia neutralności Szwajcaryj, tuJzież pogranicznych 
wa“. Inne dzienniki wiedeńskie nic nie „mają do| przemawia, i którą nawet rząd z początku gorliwie|z czasem zabiegami dyplomatycznemi utrwali ten powiatów sabaudzkich. 
powiedzenia o szczegółach odnoszących się do tój | się zajął, wstrzymaną czy odłożoną została, znaj- į stan tymczasowy. — 
sprawy; w ogólnych tylko wyrazach zaprzeczają | dując silniejszy dziś opór w ministrze sprawiedliwo-| — Jeśli wierzyć można podaniom z Neapolu o- Hamb, Nachr. podają tel i 
wszystkiemu temu co po pismach zagranicznych | ści Paninie, który stanowisko swe w ostatnich cza- | głoszonym w Times i Cor. Bulier, stan rzeczy w po-| 3 =. f f, Miik a egram paryski z 14go, 
głoszą, tak ze względu na osobę i stósunki dyre-| sach wzmocnił. A ładniowych Wloszech nie wróży utrzymania spo- “02082407, k ślowój Wipo 98 w liście własno- 
ktora aresztowanego, jakoteż na inne osoby wcią-| Jednak rozwój tych ważnych spraw wewnętrz- kojności. Aresztowania w końcu lutego i w pier-| 90707m do któ w c skłony usprawiedliwia się 
gnięte w tę sprawę. Przyznają tylko, że w Trye- | nych, jakkolwiek zwolniony, zawieszony czy wstrzy-| w:zych dniach marca były bardzo częste. Rozno-j 7 pobndek, k P z. k az y do wcielenia Sa- 
ście aresztow no pewną osobę ze świata finanso- many w wykonaniu przez rząd, postępuje jednak | szono pogłoski o zamiarze podpalenia stolicy, co baudyi. Roan, 20, Aa nF Pogłoskom, jako- 
wego, niewymieniają wszakże jéj imienia. Dzienni-|dalój w umysłach Rosyan i w opinii publicznćj. | zapewne miało na celu, aby wystawić spiskowych by część Sabudyi Se Weti ZZ Szwajcaryi. 
ki zagraniczne mnićj oględne, nie tają nazwisk are- | Właśnie na zgromadzeniach szlachty odbywających | jato podpalaczy. Pomienione pisma wyliczają zna- Zdeje się nawet, że gaye” s tego głównie 
sztowanych lub zbiegłych. Zapewne dopiero publi-|się po guberniach dla wyboru marszałków i urzęd- czniejsze osoby z pomiędzy aresztowanych i twier. | ‘Swis, p rece iczęy key mię 7 „przyłączeniu Sa- 
czne, przed kratkami sądowemi wyprowadzenie tój|ników szlacheckich, przedstawiono różne żądania dzą, że takowe należą do stronnictwa konstytu- baudyi do Francyi, że y pay ii ) sposcbneści zy- 
sprawy wykaże, o ile doniesienia obcych gazet są| reform. Szlachta w gubernii orzelskićj żądała re-| cyjnego. Na ulicy Toledo, najgłówniejszćj w mie- skać jakie wynagrodzenie, r : i nie terrytor alce, 
prawdziwe. formy sądownictwa, postepowania jawnego i ustnego. ście, krążyły patrole, a dyrektor policyi Agossa, tu- to przynajmnićj handlowe dyi Fa çine. rzez 
Zgromadzenie szlacheckie w Kiszeniewie w Beza-| dzież komendant miasta jenerał Lanza byli ciągle | PTzYył90zenie bowiem Sabaudyi do kigh Szwaj- 
rabii przedstawiło rządowi potrzebę urządzenia in- na mieście, jak gdyby gotowi do stawienia czołą | "75, zaalazłaby na jeziorze genews Gh: nie tylko 
stytutów bankowych. Wszedzie przy wyborach sta-{ ruchowi. Działa wytoczono na place, na [innych sąsiada niebezpiecznego, ale oraz współzawodniką 
rano się na marszałków wybierać ludzi niezależ- placach stała jazda, a wszystkie wojska albo ob- żeglugi. 15 x 
nych i z silnym charakterem. Na wielu zgromadze- | sadzały znaczniejsze punkta miasta, albo też stały Dresdner Journal (urzędowy) z 15g0 zamie- 
niach obiegała owa prośba do Cesarza podana jeszcze | pod bronią w koszarach. W nocy igo marca are-| 707%, Ostry artykuł o wcieleniu W Zwalą 
w r e przez sześciu delegowanych z Komitetów | sztowania się penowiły i sięgały już znakomitszych | 92, winę jego na Anglię, która zachwiała podsta- 
szlacheckich, próżba o którój w dzienniku naszym osób, a między niemi jest kilku książąt, jak To.| mi Pokoju w Villafranca zawartego, a przytem 
wówczas donosiliśmy, a która nie zyskała żadnćj | rello, Camporeale, Lanrito, tudzież kardynał Mez-| 777108 Innym mocarstwcm ich bierne zachowanie 
odpowiedzi. W podaniu tóm delegowani proszą: zocapo. Liczbę ich podają raz na 25, drugi raz|ę W Obeo niewykonania traktatu zdrichskiego. 
1) O nadanie włościanom wolności i własności, przez | na 50. Teraz chcieć się opierać, byłoby Już nie w porę, 
wykupienie gruntów włościańskich od właścicieli, pod| Nazajutrz posłowie fcancuzki i angielski udali albowiem wcielenie Sabaudyj o Franoyi można 
warunkiem jednak któreby nie przywiedły do upad-|się do ministra spraw zagr. Caraffe, z przedsta- uważać, jak gdyby już było spełnione, | 
ku właścicieli. 2) O ustanowienie Komisyi pośred-| wieniami i żądaniem, aby winnych oddano pod „Odstąpienie Sabaudyi ma nastąpić już nie sku- 
niczćj czyli regulacyjnój, między rządem a rządzo- |sąd, ostrzegając, że takiem postępowaniem otwiera | Fi 6 wie; lecz przez prosty skt odstąpienia, 
nymi, Komisyi powstałój z wyborów przez wszyst-| się tylko drogę rewolucyi. Minister odpowiedział, tak jak to było pod względem Lombardyi. Mówią 
kie stany wykonywsnych. 3) O organizacyę nieza- | że rewolucja jest już u wrót, należało je przeto | gb że Cesarz Napoleon ma już w rękach akt 
leżnego sądownictwa, przez ustanowienie między | zamknąć; ża ma przekonanie moralne o winie uwię- przekazania tćj krainy, jakkolwiek rząd sardyński 
innemi sądów przysięgłych, o niezależność i od- zionych, choćby takowćj nie dało się udowodnić. a a dotrzymać na to odstąpienie uchwałę 
dzielenie sądów cywilnych od administracyj, o zapro- | Mówiono następnie o nowych jeszcze aresztowaniach. ix pry a cr x 
wadzenie postępowania sądowego ustnego i jawne- Późniejsze doniesienia mówią o wydaleniu wielu FP PRONEN pr Sa erria okólnik do mo- 
80, odpowiedzialność władz administracyjnych przed aresztowanych z kraju. Zjawienie się floty angiel- A = sprawie sabaudzkićj, zz 
sądem. 4) O rozszerzenie wolności druku i wogóle skićj w porcie neapolitańskim da zapewne powód ynał Antonelli miał wystósowsć odpowiódź 
jawności, aby można nadużycia popełnione przez] do nowych demonstracyj. Korespondent Timesa do p. Thonvenella na notę Jego; treść tćj odpo- 
władze ogłaszać i wyświecać. mówi, że niedziwiłoby go wcale, gdyby nawet hr. ex! podany: * 

W łochy. Syrakuzy wydalony był z miasta; a zkądinąd do- wała noszą 1Sgo, że rada miejska z Bre- 


19 zaj o me zadoni wy lirów, a rada miej- 

Od dawna krążyły po dziennikach wieści o ko-|niczką Maryg Sabaudzko . Czci; ie tai sym- |” Gubormocza 20,000 lirów. 
respondencyi między Papieżem a Wiktorem Emat- | patyj swoich dla Piemontu ; atwo: bo SERAF nasiya RY, margr. Orso Serra, za- 
nuelem. Ten ostatni, jak utrzymywano, miał zażą- mnićj publicznie w powozie obok posła sikiy Na pr spra p gry me 
ać aby ma opró Bomani tie wiłaysta, igo „LIG hm, dop Wale owej Pai 
oddano pod administracyę Marchię i Um ryę; a na : ar m - ZONEN IB „ aby lzba u- 
to żądanie paa miał odpowiedzieć zagrożeniem | Kronika miejscowa i zagraniczna. pewien » zgadza się jak czek 
wyklęcia. Courrier du Dimanche podaje niejakie| Kraków 17 marca. W poniedziałek przypada święty Józef. i heskiej (korlakicj e nego uznania kon- 
szczegóły tyczące się tój korespondencji. „Składa | Dawnićj imię to bardzo często dawano na jane] tego Peo SRR gz z “e 1831, a zarazem 
Się OBA z trzech listów: pierwszy od Papieża do | wielu jeszcze pomiędzy starszymi ludźmi znajdziemy Józefów. stanowisku Z siebie P eres o. trem = 
króla Sardyńskiego, z epoki, kiedy kardynał Anto- | Oprócz nabożeństwa w kościele á. Józefa, odbędzie si iato oklaskarni i odesłać go obag m 
nelli wybierał się na kongres » zatem w połowie sty-| azień także nabożeństwo wkaplicy przy kościele N. P. Maryi na ailan ayran li zał o osobnćj ko- 
cznia, dwa zaś inne listy są jak się zdaje z lutego. | Piasku, gdzie podczas mszy świętćj śpiewać będą amatorowie, Wiadomości a iad 7 pa hasin i 

W liście pierwszym Ojciec Sty pisze, że Kon-|a kwesta przeznaczoną jest na wsparcie zakładu chłopców opu- i arogrodu przywiezione d. zh a 
gres ma się zebrać. W Romanii panuje bunt, który | szczonych, zostających pod opieką%Braci Józefitów, a których 5 
boleścią napawa Stolicę Apostolską. Papież żąda | parata jest w kościele to pr TAT 7 
od króla, aby ra kongresie bronił praw stolicy je-| _ w tych dniach wyszło: Wspomnieńie o kościele św. Mi- 


g0; powątpiewa on, aby to co się dzieje w Lega- | chata ni à - f 
cyach, działo się z woli króla, którego dom zawsze |. ala megdyś OO. Karmelitów bosych w Krakowie, napisano 


> s 5%: E x X. Jana i ; wsg 
D a tolskiój zh aś zajści pk: Sto- hiii eE a aa "2 
icy Apostolskićcj. Jezeliby zaś zajścia w Romanii to * A à : 
działy się za wolą króla, wtedy Papież niczego nie |, m% jeszcze ważność chwili; kościół ton bowiem wkrót- 


aly 8 i p ce ma być rozebranym, a ponieważ znajdują się w nim groby 
może się spodziewać po królu, wzywa jednak ła- |... p kisia D - k kich, 
ski niebios, aby go oświeciła i zwróciła na drogę toja” Dabskich, Michałowskich, Sierakowa 


obowiązków więc osoby z tych familij żyjące, mogłyby pomyśleć o ocaleniu 
<a vis szczątków swoich dków i umieszcze- 
Król odpowiada długim listem, w którym zape- Ene eyin p Em dziełka pomecładnopki ubogićj mło- 
wnia Papieża o swojćj religijności, jakoteż czci i dzieży gimnazyalnój. r a 
— Donieśliśmy już, jaki był dochód kolei żelaznćj galicyj- 
skićj w ciągu pierwszych dwóch miesięcy tegorocznych. Z po- 
równania dochodów innych kolei w Austryi wykazuje się, że 
kolej galicyjska przynosi więcćj o 25%, od kolei zachodnićj, 
50% wyżćj niż kolej pardubicka i nadcisańska, a 15% więcćj opuścić życie publiczne. Urzędow 
ardubi * organ, Journał 
niż kolej teplicka. Kolej galicyjska przyniosła na milę dziennie de Constantinople uskarża > żak pk kn umy- 


w przecięciu 173 złr. a kolej zachodnia 131 złr. słów między Słowianami w Blg 
— W Morawie puszczono w, kurs fałszywe stureńskowe bi. 


lety bankowe, które jak się domyślają, mają pochodzić z Wę. 
gier. Między Węgrami a Morawą leży Galicya; dobrze przeto 
mieć się na baczności. 

— Znajdujemy wiadomość w dziennikach praźskich, iż p. 

Karliński adjunkt obserwatoryam w Pradze, zamianowany go. 
„| l nadzwyczajnym członkiem czeskiego towarzystwa umiejętno. 
ści. P. Karliński krakowianin, był dawnićj adjunktem obserwa. 
torium w Krakowie, zkąd przeniesiony został do Pragi. 


Przegląd polityczny. 


Rosya. 


W rozwoju spraw wewnętrznych rosyjskich co- 
raz widoczniejszem jest zatrzymanie się lub zwrot. 
Wskazywaliśmy to kilkakrotnie; przyznawali to 
nawet korespondenci do dzienników pruskich. Na- 
wet korespondent ultra-konserwatorskićj Neu Preuss. 
Zig donosił, iż rząd rosyjski, jakkolwiek po wstę- 
pieniu na tron cesarza Aleksandra, sam chwycił 
inicyatywę w rozwoju niektórych spraw wewnę- 
trznych, przerażony jednak nagłym ich postępem, 
poruszeniem wszystkich kwestyj, powszechnym 
ruchem umysłów, zatrzymał się, zaczął się wahać 
w swych krokach, następnie postęp hamować a 
nawet cofać i w tył się zwracać. Czy przez to je- 
szcze silnićj nie popchmie wszystkiego naprzód? — 
to inne pytanie. O tym zwrocie rządu rosyjskiego 
w sprawach wewnętrznych mówią zgodnie wszyscy 
korespondenci, nazywając go tylko różnie według 
swego stanowiska: wahaniem się, zatrzymaniem, o- 
porem, cofaniem się w tył. Cokolwiekbądź , ten 
zwrot coraz mocnićj czuć się daje. Ludzie dawne- 
go systemu, lud:ie oporu, bezwładn”ści lub wste- 
cznego zwrotu odzyskują część swojego wpływu na 
ster rządu, a z każdym dniem widoczniejsze są 
skutki jakie sprawiają jedni swym biernym opo- 
rem i bezwładnością, drudzy swem czynnem par- 
ciem wstecz i przedstawieniami w tym duchu czy- 
nionemi. ; r 

Szrawa włościańska zatrzymała się w biegu ze 
Śmiercią jenerała Rostowcowa i objęciem jéj ste- 
ru przez ministra sprawiedliwości Panina, człowie- 

a wzrosłego w systemie dawnego rządu. Choroba 
ks. Aleksandra Gorczakowa ministra spraw zagra- 
nicznych daje także szersze pole wpływowi ludzi 
zwrotu. Przedstawiający niebezpieczeństwa grożące 
paDstwu i spółeczności z większćj swobody druku 
i opinii publicznój, a szczególnićj z większćj swo- 
body dziennikarstwa, wzięli górę, a dla powstrzy- 
mania coraz silniejszego dążenia do wolności sło- 
wa pisanego, zreformowano cenzurę. Donieśliśmy 
poprzednio w krótkości o - téj reformie cenzury; 
dzisiaj powiemy o nićj szczegółowićj, wspomnia- 
wszy wprzód, że w skutku tćj reformy upadło już 
kilkanaście pism rosyjskich. Celem tój reformy by- 
ło scentralizowanie władz cenzuralnych, aby dać 
im więcój siły i jeden kierunek. 

Ukaz cesarski reorganizujący cenzurę brzmi jak 
następuje: i r 

Hen szybkim rozwoju literatury i wzrastającym 

przywozie książek zagranicznych, uznaliśmy konie- 
cznóm nadsć cenzurze organizacyę edpowiednjejszą 
jój potrzebom. Przeto rozkazujemy: 1) Istniejący 
obecnie Główny Zarząd Cenzury zreorganizować, 
utworzywszy takowy pod prezydencyą ministra o- 
wiecenia narodowego, z członków wyznaczonych | c 
podług etatu zatwierdzonego przez nas w dniu dzi- 
siejszym i oprócz tego podłag osobistego naszego 
Wyboru. 2) Przy Głównym Zarządzie Cenzury u- 
tworzyć Kancelaryę, podług dołączonego etatu. 3) Do 
Komitetów St. petersburgskiego i moskiewskiego | go l ile 
Wyznaczyć oddzielnych prezesów, uwalniając od|i że po Ojcu odziedziczył w spuściźnie cel wyswo. 
tego obowiązku Kuratorów Okręgów Na*kowych | bodzenia ojczyzny, który do połowy wykonanym 
Petersburgskiego i moskiewskiego. 4) Poddawszy | został. 
bod zwierzchność Głównego Zarządu wszystkie Xc- 
mitety Cenzury miejscowe i szczególnych cenzorów, 
skoncentrować w nim, dla ostatecznego decydowa- 
ia, wszelkie interesa i kwestye dotyczące cen- 
tury wewnętrznćj i zagranicznój w Cesarstwie, a 
wynikające tak w zakresie jego działalności, jak i 
W drugich zarządach. 5) Zatwierdzony przez nas r 
stat, dołączony przy niniejszóm, wprowadzić w wy-|chnictwem papieskiem i zapewnia tym krajom pię- 
Konanie, obo. wyasygnowania sum potrzebnych, 

łę źródeł wskazanych w etacie. Rządzący Senat nie | p 
łaniecha wydać w tym względzie stósownych roz- 
omg : 

Ten Główny Zarząd Cenzury, składają pod pre- 
tydencyą ministra oŚwięcenia, Kowalewskiego” to- 


mooarstw, aby się naradzić i i 
wz lędem pies laale a i 


dstkowania. Do 10go t. m. wycofano już i spalo- 


jskiej hańby, ubliżenia lub popełnił zbrodnią, za- 
bijając się maže tę hańbę i odwraca ją od swojej 
niay a syn jego może wszelki urząd sprawo- 
wać. Zwykły 


Paryż 15 marca. O ile dotąd wiadomy jest 


S is . P rezultat ł . ó H/M p 
tyi cesarskićj to jest policyi tajnćj; jenerał-adjutant E nien Dog uj b Ha wy kacalo p 


Adlerberg III; jeneral- porucznik Medem; kurator 
kręgu naukowego petersburgskiego p. Delianow; 
ższy urzędnik z ministerstwa oświecenia Prze. 
dawski; prezes Komitetu statystycznego w mini- 
twie spraw wewnętrznych Tojnicki; były na- 
palnik kancelaryi w ministerstwie oświęcenia p. 
trthet; członek akademii umiejętności Nikiteńko; 
pelegowany z ministerstwa Spraw zagranicznych 


cenzury kościelne i grozi mu klątwą, jeżeli dłużćj 
trzymać się będzie téj polityki. . 
Jeżeli- ds aai na początku tygodnik i 
dał prav tych listów, to zdawaćby się A two; W ostatni 
mogło, że właśnie teraz nastaje chwila, gdzie po-| Angli; i wnosi, aby Izba uchwaliła przyjęci » oddzielne utworzyć państwo; „1 Ostatnim przy- 
pos amy wią z tych listów oniajn b; 8i, aby izba uchw. go zyjęcie adre mis: snów > z sę a jasa mi a 
nić się , Albowiem Romania oświadczy Osiedzeniu noonóm tejże Izby lordowie Malmes- ch Pi jść alpejski 
sA e żre a > minr im Jeżeli pa zaa bu Ą delty i Derby mówili puei traktato- Das aar P Michała. sann TA 
1 ns j inc > i ksi ś z 
aane zer a Airi rada sko e zajmą tę prowincyę; rogi ozas gdy lord Wodehouse i książę Argyle łosza Serbskiego. 


x 1a CER, dów politycznych, finansowych 
go Zarzą du będzie siedm Komitetów cenzuralnych: | z Paryża, że wielu Anglików goniących za cieka- fi han dl, ch PW konon ‘eto adres owy ) 
w Petersburgu, Moskwie, Rydze, Wilnie, Warsza. | wemi zdarzeniami, wybierają się do Rzymu, żeby poprzednio w Izbie niższej ona, kato 80] Antoni Kłobukowski, Rodsktor odpowiedzialny. 


. 


4 CZAS z Niedzieli 


RZE 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackićj). 


"joma. Leopold bar. Bach wł. fabr. żelaza, Floryan Prochaska 
wł. dóbr z Biały. Feliks Cessin dzierż, dóbr s Galicyi. Fran- 
! ciazek Rittersohild dz. dóbr z Rymanowa. 


18 Marca 1860. 


SBŁAB 


AGO A PNA i 


Dla większćj dogodności szanownych Pa- 


0- | nów Gospodarzy, oddałem tegoroczną pro- 


[255] 


+4 adh in d Wujechałi: Karlsoffuwio Mikołaj i Dymitr ob., Mossmann ; s A i 
Kraków 17 marca zdają płacą | Led BaS „Krano. Ridera wè. dóbr do ŚWiadnia. Rylski dukcyę z dóbr Kościelniki nasienia trawy 
i 100 zlr. 5), J p | Zygmunt wł. r do Tarnowa. Pawlikows onstanty o.k.) T 
r er ET AE PRE A Pych Sark a ymotensza 
i 150 złr. AA Dpi essin dz. dóbr do Polski. 
Śrobry Loko M PF SIĘ 1 ý RM ra atr HOTEL BASKI. Feliks Boduszyński właś. dóbr s Polski. | WRAZ (Phleum pratense), 
Półimporysły rosyjskie . . |... m mea Pr pr 1-37 fony ma gz U t i iaie w komis Wm Wielogřrowskiemu 
Ne poleondory EAU „KTTHOŁAYY s s IWONIEZA. ; 4 
derski Wyjechali: Tomasz Mrorowski s żoną, Karolina Kossut w $ : 2 

Dukaty bacane =" WOK ob., Henryka Boule t guwernanika, Marya Dolovauz w, dóbr, // M G] e m laaan te wraz z wor 

; i ; ge Adam Linowski eb. s synem do Polski. ” 80 eider dy- | A Es A e 
e anarima agan saa tg . ka rektor do Radłowa, Marcin Adler buchhalter to Cieszyna. ! całym zapasem i urządzeniem Kościelniki daia 9 marca 1860. 
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . - » Aaatolid Maszewski wł. dóbr xe Smolio. liest : kami (234-2-3) Hatsohi 
Akcye kolei galicyjskićj za sztukę. . . p r e Jes pod korz ys tnemi warunka sohier. 
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp. A aTEDnt W d d j x z 
aap iedeń 17 maron (tlograt.) URZEDOW E. | o sprze ania., Nasienia Kapusty 

rang „0300701179 954% © i nr i 
Hambarg 100 Marków . 4 03 «+ « owy | Wiadomość pod L. 83 ulica Grodzka. * 
Londyn 10%.. . nih « « « « « * * * * * N, 1468. 220-3) | ————— ° 
Parył 100 fraaków RO Kundmachung. C | Wieś do nabycia głowiastej, 
| aA FOYER Bon Seiten der Krafauer £. £. Kreisbehbrde wird zur : A y w trzech naj dniei h ś 
B%/ Motaliki . . « «2 2200933 +: allgemeinen Senntnig gebradt, bab wegen Śetpadytung  obwodrie Bandeokim, wieś WITOWICE DOLNE, obejma- jprzedniejszych gatunkach dostać 
ua walutę austr. . « *« * * * * * 8 g RA ; 9 jąca przeszło 800 morgów dobrój użytecznćj ziemi, jest s wol- | można po 25. łó 

n n g b Gt. £ -:© ő Propination in dem 4 x E 4 C. w.a. za {tot w. p- w Handlu 
GB CG: tsaia do awi bamde ( er gum St. LazarzSpitale gehörigen M nój ręki do sprzedania. — Chęć mający kupienia, otrzyma na A 
K_a żar oo. E T E Mać bei Strafau gelegenen Dorfe pz fich ~$ Mórz ai 4 l) pod adresem: IL. W. w WWitowicach (94.0) ndrzeja Dutkiewicza, 
yt a a d HC OOBE JO 1860 um 10 Uber Vormittags eine óffentliche Licitation ` dolnych, poczta Nowy Sącz potrzeb: e objaśnienia. 197-4- przy ulicy Floryańskićj N. 508 
Losy z roku oj MaA pada. in der Kanzlei der €. €. Kreisbehőrde abgehalten werben | (251-1-3) ai 7 J /330 

a e PE e N a wird. | 


Der Beginn der Pactung wird auf den 18. April 


Pożyczka narodowa. . « * * * * * « oono 18. 
1860 bie Dauer Derfelben auf 6 Fahre, namlih bis 


Obligacye indemn. galio. - « > « . . . . . 


| Realność 


re RESTAURACTA-% 


akaye orar pnan a |. E wa 18. April 1866. Der Fiscalpreis auf 903 fl. 6. m.|pod L. 118, 119 i 130 w ulicy Długiéj, 
a kde TAGMOMOGO.-- usb. U « fefigefeśt. , i jw obrębie miasta Krakowa, w uroczem miej- HOTELU ROSYJSKIEGO 
n kolei enone AEO GAJ lat 75 Ie rap 9 AS c, 8 p usio e Bao OT najpiękniejszym na w KRAKOWIE 
wów 15 marca. . . . . ° r — O wicie : . PSSE 
Dukat holenderski . . . . . . . « « « - « 6 25 | 6 20 [oder folheś den allenfalls einzufenbenden werfiegelten i a) W pa MSE w pięknym przy ulicy en be pod Nr. 337/504 
pozę e PG 0 W GEL 6 27 | 6 23 | Offerten beizufchliefien. guście szwajcarskim, s ogrodem owocowym i warzy- kt że) 
Półimpery: mj i Uri dO 10 83 |10 6 Die Ricitationebedingniffe fónnen Tags zuvor in der wnym, obszerności morgów 7 okejmującym; dotychczas pod znakiem „Białćj Róży“ egzystująca, 
Rabel rosy E A 2 0-0 7 eg e Kanzlei der E. €. Ńreisbehórhe eingefehen werden., | b) Dom w ogrodzie; jak również 
Piysiosłotówka polaka | 1111131. oma yu © Bon ber £. E Sreisbebórhe | Bre feoile e aa aa dwa Sklepy front 
i ka rentea 00 Ah - Pa : ! tajniam ozown 
Listy r rait nry bez kupon. ... $. se 3 es 75 Stafau, am 3. Mórz 1860. fis Wa Vo śp. Wi eye Be. DT dim DATE gi ' py n owe 
Oblig. in rzeki api OS AAC "|. tyi 57 | Zakładów naukowych i dobroczynnych, zapisany, sprzedany od św. Jana r. b. do wynajęcia 
Pożyczka narodowa boz kupon. » m NOSEM Nr. 1468. Obwieszczenie. | będzie na licytacyi publ'osnój w ©. k. Sądzie krajowym 5 owa lub me pisemne : e. d 
Warszawa 15 maroa ; ietni AE. A : PZ > ©0= 
Półimporysły 222033: bij — |6 60 Ze strony c. k, władzy obwodowej podaje ię! A w dniach 29 Marca 28 dy, 1860 r. u powie niezwłocznie podpisany własciciel. — trzy 
Okligi skarbowe - |... ++ + ++ 2 » |02 93 (92 59 do publicznćj wiadomości, iż w celu wypuszcze- pod wiusknkj w dodółka do „Gazety Krakowskiójć Nr. 48) wy DaIĘCiU RESTAURĄCYI konkurencya Francuza 
Li Rha | BO > ` rubli lta 88 |14 85 inia w sześcio-letnią dzierżawę propinacyi we wsi | zamieszozonemi. — Dokumenta w Registraturze Sądu krajo- lub Warszawiaka szczególnie uwzględnioną zo- 
ifl kapon i e VORTER -A — |— 18; | Krowodrza do szpitala św. Łazarza należącćj, od- ' "ego są do przejrzenia. (247-2 5) | stanie. (157-5-10) Lewicki. 
ARENIE ET TYCH" KC Ea będzie się na dniu 28. Marca 1860 o godzinie ==- 7 
o X 10tćj rano publiczna licytacya w biórze c. k. wła- ' 
„KOBW,, + « > — = i 
SEM A? e erg dowój R A E dzy obwodów. éj. , j U W I A D 0 M I E N | E. 
Polskie bilety araro MA) .0UBI 08052 ari — E iA gorpopmé 99 mA z dniem 18go | 
„ , listy zastawne . . . . «. . . « « . HALO wietnia 1860 i trwać będzie lat sześć. į 
Fosasáskio listy sastaymo at ii 000 00S "e 84 Cena dzierżawy tój na pierwsze wywołanie | C. k. uprz. 
Obligi krak.-szląsk. ”. PGA, Głedejem gy | — [ustanawia się w kwocie złr. 903 w, a. i dla tego 


dium złr. 90 kr. 30 w. a. lub takowe do piśmien- 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. |n;, geklaracyi dołączyć. 
Lwów 14 maro». Na przedwozorajszy targ przypędzono 
139 sztuk bydła rzeźnego, mianowicie: ze Stryja 13 sztuk, 
z Zborowa 20, z Białego Kamienia 26, szo Złoczowa 11 
s Witkowa 10. Kamionki 14, z Krsywozyc 2 stada po 36 i 
10 wołów. Z tój liczby sprzedano, jak nam donoszą, na targu 
tylko 60 sztuk na potrzebę miasta i płacono sa wołu mogą- 
cego ważyć 270 funtów mięsa i 30 funtów łoju, 44 zł., sztuka 
zaś, którą snacowano na 350 fantów mięsa i 50 funt. łoju, 
kosztowała 60 sł. w. a. (G. L.) 


licytacyi ustanowionym w kancelaryi c. k. władzy 
obwodowćj przejrzane być mogą. 


Z ces. król. Władzy obwodowój. 
Kraków, dnia 3. Marca 1860. 


(253) Ogłoszenie. (1-3) 
[L. 790]. Magistrat król. obwodowego miasta Rzeszowa 
podajo niniejszem do powszechnój wiadomości, iż 
tegoroczny Jarmark na konie 
w dzień św. Wojciecha przypodejący, dnis 288 kwietnia 
się rozpocznie, a do dnia 27 kwietnia trwać będzie. 
Azosrów dni 8 marca 1860 r. 


2 
Enseraty. 
KSIĘGARNIA 
Wydawnictwo dziel katolickich, naukowych i rolniczych 
W KRAKOWIE 


Ogłasza: iż drugie wydanie 


FABIOLI 


wyszło już s druku! — Aby się sań to dzieło stać mogło 
preystgpnom dla uboższych czytelników, cena jego ustana- 
wia się: 


Pooiągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzę 
z Krakowa do Warszawy 1 rano = do Wiednia i 


Wrocławia 1 rano; 3. 45 po połud. = 
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Hzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;—do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa 1 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po- 
łudoiu. 

z PARMY, do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po- 
udniu; 7 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po poładniu—z Prze- 
worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór= 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rane; 
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiecz= 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór— x Przewor- 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; = do 
Przeworska 4. 30 po południu. 


dtto na ręcznym mnićj białym złr. 1, oryli złp. 4 
Kapujący znaczną iość egzemplarzy za gotówkę, otrzy- 
moją, nadspodziowany rabat, 
dalszym ciągu wydań dzieł tego rodzaju 
s pierwszych wieków ohrześciaństwa) jest w druku powieść: 


EMILIA - PAULA 
przes P, Dobreil. — Obejmuje ong panowanie Krant -— Una 
woy dają jéj pierwszeństwo nąd Fabiola, — Pabliczność 
osądzi!, .. 


Przyjechali od 16 do 17 marca. 


HOTEL FOLLERA. Hr. Szembek Józef wł. dóbr z Porę- 
by. Hr. Mooi iaki, Cozar wlas, dóbr s Wiodnia. Müller Fry- 
deryk kup. 7 Bl éj. Gostkowski Józef, Teinicki Wład., Trze- 
trsowiński ape o Bernard, Orłowski Jan obyw., Mal- 
chowski Ludw = ztropowioz H. wł. dóbr s Królestwa Pol- 
skiego. Ramelin s z Ameryki. Lo'bner Wipceuty 
kup ze Bstotigardn alinowski Wojciech apt. u Rzeszowa. 
Bargoński Salomon up. cien. Breiteisen Jan ob. z Tar- 
nowa. epski Tadeusz, m yoweki Marcin cb. s Przemyśla. 
Dommer Eugeniusz kup- = Mysłowie, Szeligowska Marya żo- 
na plenipotenta u Zatora. ) 

Wyjechali: Barguński Sa NE kup. do Szwajcaryj. Rumo- 
lin Ernest, Leihner Wincenty BR do Odessy. Teinioki Wla- 
dysław, Trzetrsowiński L000, par Bernard, Orłowski Jan, 
Malchowski Ludwik. Rostropowiot H- wą. qóbr do Wiednia. 
Froudeman August bud., Hofman helm kup. do Warsza- 


k Morawy. Bo 
wy. Rognior Franc. fabr, do żona Bijon U E Ado p oprawa tyleby niemal W kraja kosztowała. 


rycinami widoków Karpat, 
wyjdslo koce: zje” kwietnia, przedpłata na to dzieło po 
5 złr. wal. aus 


dla osób słabego wzroku wielkim drukiem. jost już ` 
| ukończoną. ~- Oprawna kosztuje od 2 do 3 złr., nieoprawna 
słr. 1 wal. austr. 


NOWE MSZAŁY 


małe in folio, 

do mniejszych kościołów zastosowane. — 

; w Brakselii, 4 
| Księgarnia Katolicka po 2 zr. wal. austr. — Sama. 


Czarno oprawne ` 


do Lwowa. Chodrower August 
dowski Jan ob. s żoną do Pogorzyo. Kasterski Francisrek 
ksiądz do Polski. Rudkowski Jan urs. do Mysłowie. Szamait k p ik > 
Bolesław urz. kolei do Tarnowa. Chadsyński Ignacy, Biliński | mieślnikom 1 kupcom, iż płacąc gotowemi 
Ludwik x synem wł. dóbr do Chocima. Halieuer Maksymijian wszystko, nic nikomu ani winien, ani winien będę, | 


wojażer do Bielska. PE ż dłogu w ża 
TEL y nietylko żadnego 0408 den sposób, ale naj- 
HO DRESDEŃSKI. Zygmunt Kalkstein obyw., Frano, | miniejsiego riehgák t: (254-1-3) 


Magnuski s żoną, Teodor Trepk. Ł wł. dóbr s Polski, 
Jan Dobrzyński ob. x Jodłowój. Benjamin Milliot lokars s Ki- Aleksander Brześciański, 


W 


» 


. 


chęć licytowania mający złożyć winien jako wa- | 


Warunki licytacyi dzień przed terminem do) 


(powieści | 


Dzieło: Fatry W Obrazach . so | 


r., przedłuża się do 1go kwietnia 1860. t i arei ue 
- » b . w e . . . z 4 
Książka do nabożeństwa | PE powyż wymienionćj kasie Oka 


Propriami i najnowszomi dodatkami sprzedaje | 
(233-2-3) | 


ame I: 
| l ai każdemu z osobna, wszystkim rze-' « 


PA. GALIC. 


BARGŁA LUBWIKA. 


Drugie ogólne zebranie Akcyonaryuszów c. k. 
uprzy. kolei galicyjskićj Karola Ludwika. 


Podpisana Rada Zarządzająca ma zaszczyt zaprosić niniejszóm głos mających Ak- 
cyonaryuszów e. k. uprzywil. galic. Kolei Karola Ludwika na 
drugie zwyczajne walne Zgromadzenie 


MS” w Srode dnia 2: Maja 1860 TzĘ 


io godzinie 6ćj przed południem w Wiedniu odbyć się mające, na którem 
(podług statutów następujące przedmioty rozbierane i decydowane będą: 


1. Roczne sprawozdanie Rady Zarządzającćj. 
2. Relacya Wydziału rewizyjnego o czynnościach od r. 1856 


do 1858; oraz o zamknięciu rachunków z roku 1859, i wy- 


rzeczenie decyzyi w tym względzie. 

3. ky ak Diwidendy za rok 1859 do rozdzielenia przy- 
padającćj. 

4, Obiór Wydziału rewizyjnego do egzaminowania rachunków 
na rok 1860. 


Owi Panowie Akcyonaryusze, którzy się w posiadaniu najmnićj 40 akcyj | 


znajdują i w temże walnem zgromadzeniu z przysłażającogi im prawa głosowania ko- 
rzystać sobie życzą, wzywają się stósownie do $$. Ż2go i Ż6go patentów, by akcye 


do Zgo Kwietnia r, b. do 12 godziny w południe 
w kasie Towarzystwa (w Wiedniu Woher Markt Galvagnihof) złożyli, na które 
jakcye oprócz odpowiednich rewersów otrzymają kartę legitymacyjną na walne zgroma- 
dzenie służyć mającą, i miejsce zgromadzenia oznaczającą. 

Złożenie: akcyj ma się uskuteczniać za pomocą konsygnacyi w dwóch egzempla- 
jrzach wystawionćj, zawierającój akcye w porządku arytmetycznym, które konsygnacye 
w kasie Towarzystwa bezpłatnie udzielane będą. i 

Tylko głos mający członek walnego zgromadzenia może oraz jednego akcyonaryu- 
sza zastępować, Pełnomocnictwa podług niżćj wyrażonego formularza *) ne 
odwrotnój stronie karty legitymacyjnój wystawione, muszą być najdalćj do 28 Kwie” 


Za egrempl. na welinowym papierze złr. 1 o. 50 ozyli złp. 6,; Swe najdalój 


Wiedeń dnia 1go Marca 1860 


*) Umocowuję niniejszem Akoyonarytszą głos mającego, N. N., by mnie na walne” 
Zgromadzeniu Akoyonaryaszów ©. k- uprzywil. kolei galicyjskićj Karola Ludwika dnia 2go Maj? 
1860 r. odbyć się mającem, zastępował. (207-3) 


| Data i miejso 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


a. bar. | stan 
Kaj tj par. ciep. | wilgotn. 
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Zjawiska 
napowietrzne 


Rada Zarządzająca c. k. uprzyw. galicyj. Kolei Karola Ludwik 


